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Homi/niM
P o d a ją  do wiadnmośoi ZRint?rfsci*a- 

n y m , że Wielkopolska Izba R  Snicxs w 
P o zn an iu  zs p: średnictwem t.nt. W y d z ia 
łu Pow iatow ego n t w r z y l a  stację b uh a ja  
r a s y  c ja r a o  - h iałej n iz innej — u ro ln i
ka W ojciecha Żyt.o w L ntcgoiawie.

Cz3S obow iązu jący  t r z y m an ia  buha ja

■rwa do 15 września 1941 r>
Cena p o k ry c ia  wynosi do 2 — , ii.

Krotisasyn, dnia  5 listopcda 1938 r.
Przewodniczący W yćz. Pow. 

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ros ta  Powiatowy.

Nr. P.-,łn. 9 /31/38.

Podają  do wiadomości æaintereeowa- 
nyin, że W ielkopolska Izba Rolnicza w 
P o zn an iu  za pośrednictwem tut .  W yd z ia 
łu  P ow ia t ,  ntw rzy la  steeję buh a ja  r s sy  
czarno - białej n iz innej — u ro ln ika  P a 
b is iaka  S tan is ław a  w Gcśeiejewie.

Czas obowiązujący t r zy m a n ia  buha ja

t rw a  do 15 w rze in ia  1941 r.
Oena pokryc ia  wynosi do 2 —, zl.

K ro toszyn, dn ia  5 l is topada 1938 r.
Prsewodniezący W ydz. Pow. 

(—) W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  powiatowy.

N r. Kola. 9-/32/38.

D  Z  I A  Ł  S i l E U f i Z Ę D O W Y

T r i u m f
Dzień, w  k tó ry m  zakończono  przeszło 

czteroletn ią  w o jn ę  ś w ia to w ą  był dla 
w szy s tk ich  pań s tw , w w ojnę  tę z a a n g a 
żo w a n y c h ,  dniem rozpoczęcia  życia w 
pokoju , chwilą ,  od  k tóre j  rozpoczęło się 
o rg a n iz o w a n ie  ich życia p ań s tw o w e g o  
n a  n o w y c h  p odstaw ach ,  bezp ośredn io  
po  otrąbieniu  na p obo jow iskach  s y g n a 
łu zaw ieszenia  broni — m ogia olbrzymia 
w iększość  p a ń s tw  europejskich  i po za 
europejsk ich  p rzys tąp ić  do u s ta lan ia  swej 
sytuacji w ram a c h  now ego  po rządku  p o 
li tycznego  i gospodarczego .

Z a ró w n o  zwycięzcy, jak i zwyciężeni, 
z a ró w n o  p a ń s tw a  pow iększone, jak 
• 'mnie jszone geograficznie,- zarów no no
w opow sta łe ,  i?k do Sam odzielnego życia 
odrodzone, zak rzą tn ę ły  s ię  w oko ło  s w o 
ich spraw  codziennych,

Wyjątek s tanow iła  — P o lska .  D /.u ti 
podpisania zaw ieszen ia  b ron i by ł dla 
Polski dniem  ch w y cen ia  za broń w ob
ron ie  granic, jeszcze nie istniejących, 
K iedy  gdzie indziej n o w e  linie graniczna 
w y ty c z a n e  byiy  przez kom is je  m iędzy
narodow e, P o lska  w y ty c zać  musiała sw o 
je  — karab inam i sw ych  żołnierzy. Kie
d y  gdzie indziej szlaki g ran ic zn e  ozna
czano białym w ap nem  — P o lsk a  znaczy 
ła je k rw ią  najlepszych sw oich  syn ów .

W  n o w y m  sys tem ie  po li tycznym  św ia  
ta  zna\azła się P o lska  o dw a przeszło  
l a ta  później od innych. Na p ie rw szy ch  
w ie lk ic h  przetargach dy p lo m a ty c zn y c h  
głos P o ls k i  odzywał się słabo, n ieśmiałe ,  
a  ta k i  już  by ł  ten świat n aw e t  w p ie rw 
szych dniac h po wielkiej rzezi, n a w e t  
w dniach p o zo rn eg o  triumfu hase ł  n a j 
bardziej s z c z y tn y c h ,  że ten, kto nie po
trafił odezwać s ię  m o cno  — nie był s ły
szany wcale.

W esz ła  tedy o s ła b io n a  ruiną w ojenną 
i dw ule tn im  zm a g a n ie m  eię z nawałą 
bolszewicką, z n a ja z d e m  czeskim, z 
trudnościami pleb iscy tów , w y ró w n a ń  gra
nicznych, nad ludzkim  c ięż a rem  tworze 
nia p a ń s tw a  rów nocześn ie  z p o w o ły w a 
niem armii i w y sy łan iem  jej n a  front — 
weszła Po lska  w  sys tem  p o w o je n n y  w e r 
salsko genew sk i  jako jedno ze s k r o m 
nych k ó łek  międzynarodow ej m a c h in y  
politycznej, poruszanej przez a n o n im y  
m ocars tw  i międzynarodów ek.

L oja ln ie  w y k on u jąc  sw e  obow iązk i 
wobec n o w e j  społeczności genew sk ie j  — 
żądała P o ls k a  lojalnego odnoszenia  się 
do jej p ra w  i in te resó w .  Stale tego żą
dała, ale nie z aw sz e  żądania  jej odnosi
ły su k c e s y . '  T ak i  by ł  już los „klienta“ , 
k tóry  bron ić  się m us ia ł  przed augurerai 
m iędzynarodow ym i z ty tu łu  przes ław 
nych  s k a r g  m nie jszośc iow ych  i konfli
któw gd ańsk ich  1 in te resów  ks iążą t 
P szczyń sk ich ,  w ysila jąc  ca łą  energię  
swej dyp lom acji  dla u trzy m an ia  e l tm e n

ta rn y c h  po lsk ich  u p raw nień  p a ń s tw o 
w ych  i narodow ych .

P rzyk ry ,  sm u tn y  okres...  A le nie jest 
dobrze o nim zapom inać ,  lepiej — p a 
m iętać  !

W e w n ą t rz  Polski jednak  krzepł}’ siły. 
S łabość  na terenie  m iędzynarodow ym  
nie szła długo w  parze  ze s łabośc ią  w e 
w nętrzną .  U sunięcie  na jdoniośle jszych 
zagadn ień  poli tyki p ań s tw o w ej spod  in
gerencji czynn ików  pa r ty jnych ,  ześrod- 
k o w a n ie  w jednych, m o cnych  rę kach  
Józefa P iłsudsk iego  decyzji o polityce 
zagranicznej w  w ojsku ,  sk oo rdy no w an ie  
działań w e w szy s tk ich  dziedz inach — 
przyniosło rezultaty . Głos Polski brzmieć 
zaczął w świecie coraz silniej, w a g a  jej 
s łowa i czynu  legła ną  szali ró w n o w ag i  
Światowej w idocznym  ciężarem. U m ia r  
polskich  żądań  poszedł rów nolegle  z 0- 
czyw is tą  ich słusznością i zdecydow a
n iem  w  jeb realizowaniu,

P rzysz ło  jednak  i coś  w ięcej — bez
cen n y  w  poli tyce da r  ja sneg o  w idzenia  
teraźnie jszości i snuc ia  na p od s taw ie  
n ieom ylnych  obserwacji w n io sk ów  o p rzy 
szłości bliższej i dalszej.

T e  w szy s tk ie  czynniki poli tyki polskiej 
sprawiły , że  walenie  się w g ruzy  p o w o 
jenn ego  p o rządku  św ia ta  nie przyszło  
dla Po lsk i n iespodziew anie ,

Już  w  przededniu  za ła m an ia  się k o n 
strukcji w ersa lsko -gen ew sk ie j  s ta ła  P o l
sk a  n a  w ła sn y c h  n o g ac h  i ok res  „klien- 
to w a n ia “ po m ięd zyn arod ow ych  k a n c e 
lar iach  d y p lom atyczn ych  należał do p rze 
szłości. O par ta  na  w łasnej sile, na  u- 
n o rm o w an y c h  s tosu nk ach  z na jpo tężn ie j
szym i sąs iadam i, na przyjaźni z szero 
kim k ręg iem  p a ń s tw  m nie jszych  i w ię 
kszych ,  a s e k u ro w a n a  od n ie sp od z ian ek  
dw u s tro n n y m i so juszam i — s ta ła  P o lska  
w  pozycji ofenzywnej* w  pełnej g o to w o 
ści na przyjęcie, w szy s tk ich  niespodzia-

P o f l i t y k B
nek ,  p rzy go tow an a  n a  to, ażeby  z k a ż 
dej sy tuacjj w yjść  zw ycięsko , z w ięk szo 
n a  w  swej po w ad ze  i sile.

D ram atyczn e  roz ładow an ia  n a g ro m a 
dzon ych  przez dw a dzies iątk i la t  błędów 
poli tycznych  nie m og ły  w ięc Po lsk i za 
skoczyć , nie m ogły  jej zagrozić  i m us ia 
ły  się zakończyć  triumfem polityki um ia
ru, zdecydow ania ,  dobroczynnośc i i sp ra 
wiedliwości.

D wudziesto lec ie  niepodległości R zeczy
pospolitej w sp an ia le  zbiegło się z dn ia 
mi tr iumfu jej po li tyk i n i e p o d l e 
g ł e j .

Trium fy te w yznaczy ły  jednocześn ie  
dalszą  linię ro zw o jow ą  polityki polskiej:
— trw ać  na  u s ta lon ych  pozycjach  i 
w zm acn iać  w ła sn e  siłyr w  ty m  świecie 
w iek u  dw udzies tego ,  w  k tó ry m  ty lko  si
ła m a  znaczenie .

KLOWNI ZiDASIE I 01EG0 SEJMU.
W y bo ry  se jm ow e  m am y  już za sobą. 

N iebaw em  od będą  się w y b o ry  sen a to ró w  
poczem sk ład  S e n a tu  będzie uzupełniony 
przez P. P rezyd en ta  se na to ram i z no m i
nacji, k tó ry ch  powoła On na m ocy  p rzy 
s ługującego Mu prawa.

Z  tą chwilą u w ag a  spo łeczeń s tw a  sk ie 
ru je  się na now e izby, k tó re  zbiorą  się 
z a p e w n e  w najbliższym czasie, aby  roz
począć  przede w szystk im  no rm alne  p ra 
ce budżetow e.

Nie od rzeczy  będzie za tem  już teraz 
p rzypom nieć ,  jaką  rolę rca spełnić  no- 
wo wy b ra n y  parlam ent ,  jakie jest jego 
miejsce  w  dzis ie jszym ustroju polskim 1 
czego w  zw iązk u  z tym od Sejn,u i S e 
na tu  oczekuje  spo łeczeńs tw o .

N aczelną c ech ą  ustro ju , opartego o 
K onsty tuc ję  K w ie tn iow ą, jes t  jego zw ar
tość, trw ałość  i siła. Poszczegó lne  orga
ny naczelnej h ierarchii p a ń s tw a  są  po
wołane do ścisłej i zgodnej w spó łp racy ,  
a nie — jak to daw niej by w a ło  —• do 
wzajem nej konku ienc j i  1 walki. T ę  głó
w n ą  zasad ę  now ego  po rządku  rozw ija ł 
w ie lokro tn ie  w swoich w yp ow iedzen iach  
Józef  Piłsudski, zasada  ta wcielona 
zo s ta ła  w ducha i przepisy  now ej K on
stytucji.

P ie rw szy  za ledwie trzyletni e tap  lat 
1935-1938 w yk aza ł ,  i e  n:e w szyscy  z ro 
zumieli d ek ładn ie  tę za ł id ę .  B ardzo  
zn am ienn ą  s ta ła  się pod tym w zględem  
k adenc ja  ub ogiego Sejm u, gdzie zupeł
nie w yraźn ie  odżyły w n iek tó rych  ośro 
dkach  s ta re  tradyc je z c k resu  mmior.ej 
i z likwidowanej sejmokracji.  W y tw a rz a 

ło to  — rzecz oczyw is ta  — zgrzy ty  w  
a tm osferze  us tab il izow anej w e  w sz y s t 
k ich  inn ych  dziedzinach życia p a ń s tw o 
wego.

N ow y Se jm  i S ena t  m u szą  p am ię tać
o tym  błędzie sw oich  poprzedników.

S ejm  jes t p rzeds taw ic ie ls tw em  in tere
sów  i d ążeń  spo łeczeństw a,  a K o n s ty tu 
cja zleca parlam en tow i opraco w an ie  i u- 
chw alen ie  budże tu  oraz  wielu różnych  
szczegó łow ych  sp ra w  i funkcyj. Nie jes t 
jedn ak  Se jm  ani rządem  ani N ajw yższą  
Izbą Kontro li P a ń s tw a  i nie  m oże być  
te renem  w alk i i p rzec iw s taw ień  w  s to 
sun ku  do innych  o rgan ów  w ładzy  p a ń 
s tw ow ej.  Jeźieli w tym  zakres ie  w y n i
ka ją  różnice poglądów , to m ają  być  one 
w y ró w n a n e  i uzgodn ione  w  duchu w z a 
jem neg o  zaufania  i poczucia  o dp ow ie 
dzialności za ca łość  in teresów  p a ń s tw o 
w ych.

Nie jes t oczyw iście  łatwro cd r a i u  u- 
stalić ta k  p race  p ar lam en tu ,  a b y  cdpo- 
w ładały  one  in tencjom  n o w ego  ustroju. 
S tąd  też w y n ik ły  b łędy osta tn iego  S e j
mu. Ale jes t obow iązk iem  każdeg o  n a 
s tęp neg o  parlam entu , udosk on a lać  po zy 
cję  S e jm u  i S en a tu  w ogólnej hierarchii 
życia p ań s tw o w eg o  i czynić to z m y ś lą
o porządku ,  obow iązu jącym  od r. 1935. 
B yłoby  bow iem zupełnym  absurdem  gdyr- 
by w szy s tk o  w P o lsce  uległo zasadn i
czej przem ianie ,  a tylko p a r la m en t  nie 
uz n a w a ł  po trzeby  ewolucji . W sz ak ż e  
Józef Piłsudsk i uw aża ł b łędy polskiego 
pa r lam eta ryzm u  za jedną z g łó w ny ch  
przyczyn  w ew n ę trzn ego  u n a s  chaosu.

T ru d n o  więc b y ło by  pogodzić  uznania  
zasad  i po g lą d ó w  Józefa  P iłsudsk iego  na 
k sz ta ł to w a n ie  się d róg  n a szeg o  życia z 
ró w n o c zesn y m  to le row an iem  s ta ry ch  i 
złych o bycza jów  w Sejmie.

M ożna mieć jed n a k  nadzieję, źe  w  no- 
w o w y b ra n y m  Sejm ie  nie będziemy św ia 
d k a m i tak ich  sy tuacy j ,  jak ie  og lądal i
śm y  przez trzy la ta  w ubiegłym  p a r la 
mencie. N ow y  Se jm  zap ow iad a  się z n a 
cznie  lepiej, już chociażby  z tego  w zg lę 
du, że pos iad a  zd ecy d o w a n ą  w iększość  
posłów  zo rg an izo w a n y c h  w imię w alki
o p e łną  realizację  n ow eg o  ustro ju  Polski.  
Z w a r ta  o rgan izacja  myśli i działania  jes t 
g łów ną  p o d s ta w ą  tej realizacji. Nie da  
się s tw orzy ć  s i lnego ustroju w e w s z y 
s tk ich  k o m ó rk a c h  życia  p a ń s tw o w e g o  
bez ujęcia ich w  m ocn e  szeregi o rg an i
zacji.

P ra w d a  ta m usi o bo w iąz y w ać  rów n ież  
w  Sejmie. Sejm  rozp ro szk o w an y  na 
dzies iątk i interesów' reg iona lnych ,  z a w o 
dow ych ,  g rupo w y ch  i pa r ty k u la rn y ch  
nie m oże się s tać  nigdy p o z y ty w n y m  e- 
lem en tem  silnego ustro ju  p ańs tw o w eg o .

S e jm  po s iada jący  m o cny  trzon zw ią 
zan y  z jednolitą  o rgan izac ją  m yś li  i dzia
łania —■ daje gw aran c ję ,  że spełn ia  sw o 
je zadan ia  w sposób  w łaśc iw y. Na tym  
też fakcie możemyr bu dow ać  n a sz  op ty 
mizm  co do nowfego Sejm u. J e g o  w ię 
kszość  złożona z posłów  należących  do 
O.Z.N. pozw ala  sądzić, źe kadenc ja  n o 
w ego  S e jm u  będzie dużym  kro k iem  n a 
przód w  k rys ta l izow an iu  się oblicza no
w o czesn ego  p a r lam en ta ryzm u  polskiego,
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Z obcM u 90-lecin p o s ta 
nia © ie llo p li ie s o .

D nia  8 IX . 1938 r. .«a zjeździe pow ia
towym Związku Powstańców W ielkopol
skich w K rotoszynie  obchodzono uroczy
ście 90-lecie pow stan ia  Wielkopolskiego 
1848 r. Urządzono także w sali S trze l
n icy  akadem ię. P re le g e n t  z re fe ra tu  h i
s torycznego D O.K. V I I  w Pow ian iu  mó
wił szeroko o daw nych  dziejach K ro to 
szyna, al« o r. 1848 powiedział bardzo 
krótko. Niezgodnie z praw dą powiedział 
że z opóźnieniem (4. IV. 1848.) powstał 
Pow iatow y K om ite t  Narodowy w K ro to 
szynie. Dalej tw ierdził p relegent,  że po
dobnie ja k  w r. 1848 b rak ło  w K ro to 
szynie zgody i w r. 1918/19.

J eden  z obrenych  c a  sali obyw ate li 
k ro toszyńskich  powiedział do mnie po 
tej akadem ii: „p ak lsp a ł  powstaniec za uto- 
lioy w iarusa  z p r o w i n c j i . . . “ — T ak  ! I ! 
T ylko tak ie  . .poklepanie“ nie raoże nio 
dobrego wnisść hh nasze ściślejsze kresy  
a zwłaszcza do miasta  o k w ad rans  drogi 
odległego od g ran icy .

A te r a s  w róćmy 3o p raw dy  h is to rycz
nej. D n ia  18 I I I .  1348. w ybuchła  rew o
lucja  w Berłini® (wiosna narodów). 20.
I I I .  1848 uzyskali  więźniowie po ls .y  wol
ność (Mierosławski, Libelt). 20 I I I  1848 
tw orzy się K om ite t  N arodowy w P o zn a 
niu. 21 I I I .  1848 już byli delegaci Ko
m ite tu  Narodowego z P oznan ia  w K ro 
toszynie.*) Komitot N arodowy k ro toszyń
ski już działał następnego  dn ia  (22 I I I .  
1848) w Kuźminie. Siedziba dzia łan ia  
był ra tu sz  krotoszyński, n a  k tó rym  w y
wieszono godło o r ła  białego. 30 I I I  1848 
n a  ra tu sza  krotoszyńskim pobił t łnm  ży
dów i niemców prezesa K om ite tu  N aro 
dowego a a  pow iat k rotoszyński p. Sta- 
blewskisgo. Po S tab law skim  objął p rze
wodnictwo K om iie tu  N srodowego w K ro 
toszynie p. M ichał Chłapowski z Sośni
cy. A k iedy  pu łkow nik  Bonin  stoczył 
w alkę o Kcźmin, k iedy  pow stańcy k iź -

mińsey zam knęli się w zr.mkn koźm iń
skim w W ielkanoc 23. IV. 1848. r.  t łum  
żydowsko-niemieeki wyszukał w nocy jo- 
szcze jtdnesro członka K om ite tu  Narodo
wego w K rotoszynie  ks. Szyperskiego 
w ikariusza  i p re fek ta  ówczesnej szkoły 
średniej w Krotoszynie.**

D ały  same mówią, że nie było w ah a 
n ia  się, że tempo w ypadków  pow stania  
było ta  zi?.wrotne. A w K rotoszynie  b y 
ło wtedy 2,642 katolików (Polaków), 2,372 
ew angie l ików  (Niemców) i 2,285 żydów. 
N adto  by ła  p ru sk a  załoga wojska 750 
ludzi zbrojnych. Dowódca załogi by i 
płk. Bonin, znany  wróg Polaków, k tó re
mu sekundow ał bogaty  żyd r a d n y  Banas, 
T en żyd obiiezyi przew agę żydowsko-nis- 
m iecką i zu thęeony  przez płk. B on ina  
«mobilizował t łum  żydów i N ismców i 
żołnierzy p rusk ich ,  k tó rzy  uzbro jen i w 
kije  i kam ien ic  w ta rg nę l i  na rrttoBz k ro 
toszyński i p r z E in o c Ę  u s u n ę l i  urzędu jący  
tam  K om ite t  Narodowy. Żydowsko-pru- 
ska rcakó ja  dokazała, że powstanie  nie 
było świetne. T ym bardz ie j  należy  się 
uznan ie  P o lakom  w K rotoszynie  1848 r., 
k tó ry ch  postaw# by ła  godną wielkiej 
sp raw y  narodowej. ***)

Ale do tych sp raw  trzeba podchodzić 
z na leżna  każd«j o f i s ry  na  o łtarzu  Oj
czyzny. A by zaś mówić o K rotoszynie  
z 1848 r. nie  można pominąć sir. 401-403 
tom u I. B ib l iograf i i  h is tori i  W ielkopol

ski dr. Wojtkowskiego. Lepiej zaś wo- 
góle nie mówić, aniżeli tak , aby  to m o i■ 
na nazw ać „poklepaniem w iarnea  z pro
wincji

K ied y  zaś przyjdzie  rocznica 20-Ieeia 
Niepodległości naszej, gdy znów gdzieś 
zejdą się w iarusy  krotoszyńscy z w ie l
ki®} wojny, 7. pow stan ia  1918/19, a woj
ny bclsz^wieki^j trzeba “im powiedzieć 
u S tab le* sk im ,  o i:s. prefekcie S zyper
skim, o M ichale Chłapowskim. A w 
szkołach krotoszyńskich  nieeh młodzi*ż 
wie, żo w więzieniu kro trSzyrhkim  1848 
r. c ie rp ia ła  młodzież legii gkudemśckiej 
(z obozu pod Raszkowem) z b  wolność 
Polski i ie  joj za to należy się cześć.

W  przyszłości zaś trzeba  będzie dążyć 
do tego, aby  ebehody tak ie  jak  18. IX . 
1938 wnosiły  coś k onkre tnego  do s k a r b 
nicy uświadomieni* narodowego. Rocz
nica dziejowe pow inny  wnieść b o w s  r e 
zu l ta ty  badań naukow ych  albo p rz y n a j 
m nie j  popula ryzow anie  go tow ych  już 
d ruk iem  wiadomości. Tym czasem  obchód 
krotoszyński n it  wniósł an i  p ierwszsgo 
an i  d rug iego  z dziejów 1848 r.

K azim ierz  Kybilski.

**) Sprawozdanie dyrektera I.auchtenbergera 
z r, 1886.

***) K. Krotoski „Role 1848 w Krotoszynie', 
Strażnica Zachodnia r. V. z. 4.

,) W. Dersch „Landrat Bauer zu Krotoschin 
und General v. YVillisen im Frühjarh 1848. Zeit
schrift der Hist. Geschch. f. d. Prov. Posen 22 II.

ODEZUA DO PAflUffl 
P R A C O D A 0C G ® .

Żołnierze G rnpy  O peracyjnej . Ś ląsk“ 
po zakończeniu zaszczytnej i o fiarnej 
służby pow racają  do rezerwy.

P ow raca ją  oni do swoich warsztatów 
p racy ,  k tóre  opnśoiii dla  odbycia ćwiczeń 
wojskowych, m ających  w roku  bieżącym 
przebieg  i znaczenie zupełnie wyjątkowe.

Dobrze spełn iony prze~ rezerwistów c- 
bowiązek służby wojskowej nak łada  ne, 
społeczeństwo szazegćlną odpowiedzial
ność w. zakresie zapew nienia  rezerwistom 
pow rotu  do pracy  w zakładach p racy

I 0—6
0-50°/o
0-65’/9

1 ]00 kg.
14.— 14.25
18,— 18,50
16.— 17.—
15.10 15,50
24,75 2 6 , -
22,50 2 4 -
33,— 35,50
30,25 32,75

9 . - 10,—
10,50 11.—
24,50 26 50
25,00 27.00
35.— 37.—

i przy  czynnościach dotychczas w yko
nyw anych .

Bs*evw!Ś?i e: muszą fak tyczn i»  o t r z y 
mać prasę , t r z y  czym fo rm alne  spełnia
nie obowiązku ustawowego przez w ypła tę  
ustawowego odszkodowania n ia  będzie 
tolerowane.

Znając pa tr io tyzm  spcłeozeństwa, jestem 
przekonany, że wszyscy rezerwiści po- 
wróeą do miejsc pracy, a bezrobotni re 
zerwiści o irzym ają  pierwszeństwo.

Ostrów, dnia  5. X I .  1938 roku.
In spek to r  P ra c y  63 Obwcdn 

( - )  S U K IE N N IC K I.
Nr. 11/0-8.

Notowania giełdy zbożowej 
a  Poznaniu.

z d n ia  8 . X I
Żyto 
Pszenica 
Jęczm ień  
Owies
M ą k a  ży tn ia  gai.
M ąk a  ży tn ia  gat.
M. pszen. g. I  
M. pszen. g* IA 
Otręby ży tn ie  
Otręby paaenna 
Groch F o lg o m  
Groch W ik to ria  
Gorczyca

Poznańskie tarsowiiKo miejskie
Pcznań, dniu  8 X I .  1938

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
WOŁY: Pełnomięsiste wytuezoue

nieoprzęgowc . . . 70— 80
Mięsiste tuczone młodsze do 
la t  3 . . . . 54— (¡4
Mięsiste tuczone starsze . 48— 52 
Miernie odżywiane . . 40— 44

B U H A J E :  W ytocz , pplnomięsiste 66 — 70 
Tuczone mięsiste . . 54— 62
Nietuszone, dobrze odżyw ia
ne »tarsze . . . 4g — 52
Miernie odżywiane . . 38— 44

KROW Y: Wytucz. pełnomięsiste 72— 80 
Tuczone mięsi3te . . 56— 66
Nietuez. dobrze odżywiane 44— 52 
M iern ie  odżywiane . . 30— 40

J A Ł O W IC E :  Wytucz. pełnomis. 70— 80

01 L.D.P.P.

W s z y s c y w i e o i ą
że w pł aszczach pierwsi przynosimy io co NAJM0DN1FJSZE!

doskonałe H f l T E H A i S  z najpilniejszym i OBSAOSMl [y /fzan p i.
K B O r O S Z Y K
Rynek 27. Tel. 36.

ADA M  N A S I E L S K I

„mimiim
C Z A R H E S B  S M O K A " .

PO W IEŚĆ 59

W idzia ł  ieh wszystkich. Leżeli rzędem, 
powiązani jak  b a rany  na  rzeź, Rozległ 
się k rzy k  radości z nst  pu łkow nika  Moi- 
tona.

— Moniy!
— G adan ina  na potem.
Uwolnienie z więzów szesnastu osób

zajęło aż dziesięć minut.  P cm im o zaab
sorbowania  A llan  zdążył zauważyć, żs 
i tu w enty lac ja  była deskentiłu.

— Dziękuję  ei — rzekł dr. H e rb e r t
i począł nae ie reć  przeguby...

Dick, ezłowiek obdarzony poczuciem 
zdrowego hum oru ,  nie u m ia ł  pow strzy
mać śmiechu, widząc jak  piętnaście osób 
stoi w jasno oświetlonej p iwnicy i g im 
n a s ty k u je  się nerwowo, podczas gdy  nad 
n im i dobijali  się ludzie Tahosb i>go . 
S pow ażnia ł  jednak , gdy  o wszystk im p a 
m ię ta jący  A llan  w ręczył mu karab in
i pudełeczko z nabojami.

— Nabij.
W k ró tk ich  słowach w yjaśn ił  śm jak i 

jest jego plan.
— Neonie rozdziel tę broń i naboje. 

TahaBhi pam ię te ł  o wszystkim — uśmie- 
ćznąl się złośliwie. — P ięc iu  z nos u s ta 
wi się z karab in am i przed za ta rasow a
ny m  blokiem. Gdyby w ta rg nę l i  — strze
lać. Bez pardonn! Tn chodzi o życie. 
P is e iu  in ny ch  zajmie posterunek  przy

drug im  przejśoin do podaiemi. Reszta, z 
tobą grubasie.. .

— Ni® n azy w aj  m nie  grubasem,..
— Cieho bądź, Nie czas n s  żarty .  P o 

wiedz mi lepiej ozy umiesz obchodzić 
się z dynamitem ...

M ontague Leroy  d rgną ł .  Jeg o  pomysł! 
S po jrza ł  z podziwem n a  A llana ,  ale nie 
odezwał się. Czekał.

Uderzen ia  od zew nątrz  uc ichły  nagło. 
A llan  obawiał się tego więcej niż a taku .  
Mosia! jednak  ryzykow ać. Posuw ali  aię 
wolno. Ganek, dwa schodki, pokój z ts.- 
f lsm i,  o tw ór w podłodze, piwnica, ów 
k u fe r  i sk rz y n ia  z dynam item .

— N ajp ie rw  ta drzwi. Sam je z a t rz a 
snąłem — lecz wtedy nie  p rzypuszcza
łem, ż® będs* je m usia ł  po t tm  wysadzić.

Dick już nie  żartował i p racow ał w 
skupieniu . Wreszcie wstał i oznajmił;

— Gotowe. Cofnąć się.
Szybko wybiegli n a  ganek  i wrócil i 

g dy  p rzebrzm ia ł huk. D ro ca  do „ lab i
r y n t u “ s ta ła  otworem. T eraz  trzebe  joż 
było dzia łsć  piorunem, bo T ah ash i  nc- 
pew ao słyszf ł i rozumiał. Z układsl i  ł a 
du nek  co dwadzieścia m etrów  sż do wy- 
sze rp au ia  zapasu...

— Ostrożnie z ogniem.,.
A iian  przym ocował l<>nt do deski w 

pokoju tof lowym i wróeiJ przez ganek 
do gab in s ta  Taha»bi>go. Tu było weis.ż 
po daw nem u. „U izęd n iey  f i r m y ’* Tea 
E x p o r te r s  czu^aJi  z k a ra b in am i w rę- 
kaeh.

— Nie nowego — aaaaeldował Ned 
krótko.

— Nio ponowili a ta k u ?
— Nie.

— Bóg wie eo oni p l a n u j ą . . .  — I 
zwrócił się do Dicka : — Idź i zapal lont. 
Tylko mi się nie zabij ..

— Nie ma obawy...
Zaczekali do j?go powrotu. W mię

dzyczasie A llan , nie  zwlekając, usuną ł 
ows żelazne sk ładana  krzesełko, p rzy  po
mocy któreg-o Monty un ie ruchom ił me
chanizm.

L i tw o  p rzesunął uwolnioną dźwignię. 
K a m ien n y  blok obrócił się na zawiasarh  
w tył. W y su n ą ł  się z rew olw erem poży
czonym od M onty ’ego. Nie dojrzał n iko
go. Zaczaili s ię l  Odwrócił się i r z e k ł :

— L ont tli się i nie możemy tu ?.o- 
etać bez względu na  to co BB6 czeka 
nazew natrz .  Wszyscy biegiiin i w roz
sypce. To im u tru d n i  celowanie. Ci 
żółci nie Kinieją p rzy m yk rć  j f d n e a o  oka
— komiczne. I  jest noc, a raezoj jeszcze 
nic dnieje. Za mną!

Było tak  ja  przewidywał. Zabrzm iała  
saiwa. A llan  wziął na cel najbliższego 
z nad la tu jących  i wypalił. To samo n- 
ezynili Noe, Ned i Dick. Tym czasem  po
zostali, zgodnie z, o tr zy m an y m  rozkazem 
n.oiekyji co e:l w nogach,
W tero stało się coś, co pow strzym ało  n.’a- 
i i j jących .  'Zdawało się, że ziemia zadrża 
ła w posadach. G rzm ot pierwszej deio- 
nac ji  był potężny. /,a n ią rozległy  eię 
następne sż  wreszcie n ajw iękss-a , po k ió-  
,rcj z n a jb l i i sz tg o  wzgórza buchnął awu- 
dziffltc,metrowy blisko słup ognia .  Po
wietrz.« d rga ło  od gorąca. Ścigający 
żółci padli na  sisniię, czy to pod w pły
wem przeri źenia, u m cia  a s  wskutek f i-  
zyoznwdo wstrząsu.

A llan  D own rozejrzał się i zapyta ł

spokojnie :
— Czy wszyscy są  eali ł
Było czterech r a n n y c h  i tych o p a trzy ł  

naraz ie  provrizorycsnie doktór H erber t .  
Po tem  szybkim biegiem sk ie row ali  się 
wszysey ka w-fcrzejn. T u  A llan  za trzy 
m ał ich krótkim:

— Stop.
Spojrzał n a  stojącego obok pułkownika 

Mortona i rzekł pzoptem, aby  inn i nie 
mogli go nsłyszrć:

— T e ra z  dopiaro nas tąp i Bajgrcaniij- 
8ze. T a h a sh i  uczyni wszystko, a b 7 zem- 
śo¡6 się. T^n wybuch unicestwił oały 
jego p lan .

— ^-zy pan  asdzi, ze...7
N sf ta ,  oliwa, dynamit,  gaz, emuni- 

c ja  — zresztą,  tiiech p a n  sro jrzy .
S tup  ognia w oddali nie zmalał.  To 

płonęła Dshaffoa. Zginie wielu n iew in 
ny ch  — ale na to nie było  już  rady .  
Dick, k tóry  nigdy n ie  zan iedbał okazji 
dotknął ram ienia  swego przewódey i w y
bawcy:

— Załóż się, że V ato  T ahash i nie jest 
ubezpieczony cd wybuchu...

Ale A llan  Down nic miał ochoty do 
żartów. Spodziewał się najgorszego, albo
wiem wiedzinł co po trafi k ilkuse t lnd;:i 
doprow adzonych do pusji i k ie row anych  
przez barona Yato Tahashi, oszalałego 
f> 'n«tyks,

p ią te g o  też euergieznym s tanowezym 
głosem w ydawaj rozkazy. Dysponował 
oddziałem złożonym z tr»-yn*8tn zdrowych- 
nzbrojonyeh ludzi i eztereeh rannych .  
Wiedział, żo Tahashi obstawi swoimi zbi
ram i  wszystkie d rog i  oraz port .

Cdn.



Nr. 90 Krot. O rędow nik  P o w ia to w y Str. 3

T uezone  mięsiste . , 5 4 — 64
N ie tuczone  dobrze odżywiane 48 52
M iern ie  odżywiane . . 4 0 — 44

C IE L Ę T A : Najprzedoiejize eie
Jęta wytuczone . . 8 0  90
Tuezone cielęta . . 68 76
Dabrze odżywiane ■ . 5 8 — 66
Miernie odżywiano . . 46— 56

ŚW IN IE : PełnomisjBiete od 120
do 150 kg żywej w agi .102 —106
Pełnomięsiste od 100 do 120 
kg  żywej w a g i .  . . 94 —100
Mięsiste świnie ponad 80 k s  
żywej w agi . , . 82— 90
Maciory pćżae k a s i ra ty  . 82— 9!)

Giełda pieniężna.
z dnia  7. XI. 1938 r.

Na zebraniu  giełdy wslntowo-dewi- 
zowej w W arszaw ie  tendencja dla dewiz 
była niejednolita  przy  obrotach msłycb.

Notowano:

młodsi bracia z za Oizy, k tó rzy  wrócili 
św ieżo  na O jczyzny  łono.

Z am an ifes tu jm y  więc n asze  zadow olę  
nie i n a szą  go to w o ść  oddania  s ię  z aw sze  
do d y spo zyc j i  P ań s tw a ,  b io rąc  liczny u- 
dział w  uroczystośc iach  u rząd zany ch  
p rzez K o m ite t  O bywate lski w ed ług  n a 
s tę p u jąceg o  p rogram u:

C zw ar tek ,  dnia 10 l is topada  br. O godz.
19 ej złożenie wieftcy p rzed  pom nik iem  
M arszałka P iłsudsk iego  oraz przed po m 
nikiem W olności.

P iątek , dnia  11 lis topada br, 1) o godz. 
7,00 H ejnał z w ieży  R atusza , 2) o godz.
8,30 N ab ożeń s tw o  dla szkół średnich  w  
kościele poklasz tornym , 3) o godz. 8,30 
N ab ożeń s tw o  dla szkół pow szech ny ch  w  
koście le  farnym, 4) o godz. 9,30 ¡Nabo
żeń s tw o  dla w ojska  w koście le  p ok la
sztornym , 5) o godz. 10,00 U roczyste  
nabożeństw o dla władz, o rgan izacy j w 
kościele farnym, 6) o godz. 11,00 P rz e 
gląd w o jska  na R ynku ,  nas tęp n ie  defi
lada, 7) o godz. 12,00 odbędzie się w  sali 
H o te lu  W ie lkopo lsk iego  U roczys ta  
A k adem ia ,  8) o godzinie 20,00 w 
sali H ote lu  W ie lko po lsk ieg o  W ie lka  Z a 
b a w a  L u do w a .

S zan .  O b y w ate ls tw o  uprasza  się o 
u d e k o ro w an ie  dom ów  chorągw iam i o 
b a rw a c h  n a rodow ych  i o oświetlenie  
okien  w czasie capstrzyku.

Z a Komitet O byw ate lsk i 
Ks. Prob, O grodow ski

p liwie wszystkich, a  tym  bardziej tycli, 
k tó rzy  a ie  mieli sposobności nsiyazeó 
m istrza , odtw arzającego z właściwą j§mu 
m aes tr ią  na jp ięknie jsze  o tw ory  słynnych  
kompozytorów.

F i lm  „S on a ta  Księżycowa“ poza p ię
kna il ostro e ją  mnzyezaą. posiada bogatą 
treść, obfi tu jącą  w d ram atyczne  momen" 
ty. Paderew sk i jest g łówną postacią  fi l
mu i praw dziw ą rewelacja jest fakt ,  że 
wielki m istrz  w ystępuje  n ic ty lko  jako 
konce r tsn t ,  ieez również w roli aktora .

Treść „S ona ty  Księżycowej“ opowiada 
nam o dziejach dwóch kochających się 
łudzi, połączonych pod czarodziejskim 
wpływem „S onaty  Księżycowej“ g ran e j  
przez Paderewskiego.

Jesienne Z itu fy  S ir ie le iig ,
W  m y ś l  rozesłanych zaproszeń p rz y 

pominam raz  jeszcze odnośnym orgaui 
zaejom i s  w dniach 11 listopad« od godz. 
13 tej i 13 listopada od godz. 9—12 i od
13 do zmroku odbędą się strzelani® zor
ganizow ane % po!. Zarządu Okręg. P. 
Z Strzel. W zawodach tych osiągnąć 
można odznaki strzeleckie  I I I .  II .  i I. 
klasy. Odległość 100 m tr.  s trzelanie  z 
broni angielskiej. Dobrowolna ilość se
rii.  1 seria — 13 strzałów 1,25 zł.

Z polecenia P. Z. Strzeleckiego 
K az im ierz  Bajerlciii 

prezes K urków . Braci. Str*el«8.

I lirze«» Stonu C p iln e p . swrastoaiune.
w K rotoszysie ,

A m sterdam  
B ruksela  
K openhaga  
L ondyn  .

289.25 
90 05 

113.— 
25 31

Urodzenia zgłoszone do dnia  8. X I. 38. 
Teress  Jad w iga  A ndrzejew ski ,  
B a rb a ra  B^ran,
Z ygfryd  Z y d u  
Z y g m u n t Zydor,
F i lom ena  B arb a r«  Siwek,
Z non Je rzy  Mierzyński,
E leonora  M aria  Mieloch,
S ab in a  M aria  Skitek,
A ndrzej Stanisław  Sobczak,
Rom an F tc h n e r ,
S .an is ław a ŁHżbieta K rakow sks ,  
S tanis ław  Andrzej Nasiadek,

Z g o n y .
I ren a  Skrobała  lat 16,

Ostatnio pisaliśmy, że ś, p. Teresa An- 
taszkówna była narzeczoną mordercy 
J a n a  Sobczaka. Obecnie no ta tkę  tą  pro- 
tn jem y o tyle, że Sobczak u b ie g l i  się o 
wzgrledy ś. p. t rag iczn ie  zmarłej. Ponie- 
waż śp. Aniaszków na nie była przyehyl-
i)8,i postanowił zemścić się.

I uroczystości i» .  M e r to .
R uchliw e Tow. Łowieckie w K rotoszy

nie obehodziło w dniu 3 bm. uroczystość 
r s e jro  pa trona  św. H uberta .

W span ia łą  tą  uroczystość zapoczątko
wano pobudką myśliwską k tórą  odegrał

kii P iłsudskiego spuściznę duchową z m a r 
łego objął Jeg o  nezsń M arszaiek  Srnigły- 
Rydz, Nic mniej pamiętać s a a  należy, 
ż« każda roczniea obehodzona w  dzień 
11-go listopad* ;aw iązena jest z  doehem 
Piłsudskiego. J eg o  w a lk a  o praw dę  na- 
s7«go śyeifi. Jeg o  poeznći« odpowiedział- 
nośei i siła  m ora lna  w w yłusk iw aniu  
ży s is  wszystkiego co j* i t  żywe i  w artoś
ciowe — oto czynniki, k ió rs  wKbogsoii 
w inny  naszą rzeczywistość. To musi 
sobie dziś uświadomić rea ln ie  esłe spoi«' 
ezsaatwo. Niechże w piątkowe święto 
każd« pokk io  serce obejmie ea ią  Polskę. 
&dy będziemy na oltarzaeh Boga składa
li swe prośby gorące o coraz trwalszy; 
byt, gdy na defiladach w sineham y się w 
ry tm  marszu naszych żołnierzy, niechże 
u trw al i  się jeszcze moaniej.

— PROG RAM  OBCHODU 20-LECIA’ 
N IEPOD LEG ŁO ŚC I W K OŹM IN IE . Wi 
p rzed dzień Święta Niepodległo*«! t. 3. 
dnia 10 listopada o godz. 18-tej wieszo- 
reui odbędzie się c*p*trzyk raliesmi m ia
sta do pom nika  Woi&ośai, p ray  k tó ry m  
odbędzie sic manifestacja , następni* wspól
ny  śpiew oraz  przem arsz ulieaiLii m iasta  
do pom nika  Najśw. S e r ia  Jezusowego 
gdzie w ipólną  m odlitw ą  zostanie zakoń
czona uroczystość. W  samo Święto N ie
podległości odbędzie się msza św. w m ie j
scowym kościele fa rn y m  o godz. 9-tej, st 
której w inni wziąć udział wszystkie o r 
gan izacje  ze sz tandaram i.  Po  nabożeń
stwie zb iórka  na  ul. Al. J .  P iłsudskiego, 
następnie  p rzem arss  u licam i m ias ta  do 
P o m n ik a  Wolności,  przy; k tó rym  nastąp i 
oddanie ozei poległym bohaterom  po czym 
pochód w raca na  P lac  Pow stańców  gdzie 
nas tąp i  rozwiązanie. O godz. 10,30 na 
s trzelnicy B rac tw a  K urkow ego  odbędzie 
się strze lan ie  o mistrzostwo 20-l*eia Nie- 
podlagiośoi, k tó re  t rw ać  będzie do n ie 
dzieli dnia  13 bm. włącznie. K om ite t  
upresza  urzędy, szkoły, o rgan izacje  oraz 
Obywatelstwo o liczny udział w obcho
dzie. Na domach n ie ih a j  powiewają 
chorągw ie  o barw ach  narodow ych.

— W IE C ZO R N ICA  W  ŚW IĘ T O  N I E 
PODLEGŁOŚCI. Młodzież G im nazjum  
Miejskiego w Koźminie  z® współudziałem 
o rk i t s t ry  Z akładn  W ychowawczo-Popraw-

na jedwabili!N A J M O D N I E J S Z E  aistry i palta
U B R A N I A  szewiotowe i czesankowe w pięknych deseniach, krój 
niezrównany. K U R T K I  M Y Ś L I W S K I E  i skórzane.

Dla chłopców płaszcze i mundurki szkolne oraz ubranka i płaszczyki sportowe poleca najkorzystniej firma

Ł  ®  tw/ w/ ir/ rf* i i  m\ & m n mmmzm
á s / B h t m “ W. TYKOCINSKI Rynek 27. Teł. 36.

N o * y  Jo rk  .
Nowy Jo rk  kabel 
P a ry ż  .
P r a g a  ,
Sztokholm .
Z urych  . , . ,

Bank Polski p łacił aa :
d o la ry  amerykańskie
d o la ry  kanadyjskie .
f lo reny  holenderskie . ,
f r an k i  fr&ncnskio .
f r a n k i  szwajcarskie
belg i belgijskie  .
fu n ty  angielskie
f u my  pales tyńskie  ,
g u ld e n y  gdańsk ia  .
korony  e s isk ie
korony  duńsk ie
korony  norweski«
korony szwedzkie
l iry  włoskie .
m ark i fińskie
u ia rk i  niemieckie s rebrne

5.31,50 
5 31.75 

14,18 
18,25 

130,45 
120,70

5.28.50
5.24.50 
288.25

14 12 
120,211 

S9.8U 
25.22 
2L50 
99.75 
10.40

112.45
126.45 
129,80

19.00 
11 — 
90.—

m b

B a rnard  U rbanowicz 3 mies.
M aria  EUbrowska la t 73,
A nna  W ąchalska lat 40,
J s k n b  Wielgi lat 22,
Teresa A nisszck  la t 38,
S tan is ław  Płaczek la t 46,
A ndrzej W y rw a  la t  30.

PocziGöJG Przysposobienie 
sHowe gj Krotoszynie
urządza w dn iu  11 listopad« o godz. 18 
w w itanej świetlicy w urzędzie poczto
wym,  akademię ku uczczeniu „20-Jetniij 
rocs jiicy  odzyskania niepodległości".

Na p rogram  akadem ii złożą sit:  prze 
mówienie, dekle m*?je, śpiew, u tw ory  
muzyczne i obraz tceuiczny *e śpiewam i
i tańcam i.

S y m pa tyk ów  Pocst, P. W. aap raa ta  się.

l ekroHii,

Kronika miejscowa, 
k ie to  tiieponitsłoicL

W  dniu 11-go listopada mija 20 lat od 
chwili, gdy  P o ls k a  wolą i w ysiłk iem  ca 
łego Narodu s ta ła  się znowu w o ln ą  i 
n iezależną, jak  o n g i i  za  P iastów i Jag ie l
lonów . Dzień ten (Rocznica ta) jest 
dzisiaj dla nas tym  radośniejszy, tym 
w iększą  napełnia  n a sze  piersi dumą, źe 
razem  z nam i obchodzą  go nas i  naj-

Kino-Teatr  „ P ro m ie ń “ wyświstła od 
wtorku, 8 bru. do wtorku, 13 bm. prze
piękny film pt. .S O N A T A  KS1ĘŻYCO 
W Ą “ w k tó ry m  u jrzym y sławnego roda- 
ka .a r ty s tę  p ianistę w izcebśvr ia t tw ej* ław y 
wielkiego kompozytora i m is trza  tonów 
IGNACEGO P A D E R E W S K IE G O . To 
fa k t  o znatzenivi h i s t c r y c z u jm !

Ig n a c y  Paderew ski na usilne pyr ¿by 
piZddsta wicieii św iata  artysijzcsnego i 
muzycznego, “zgodził ai« w ystąpić  w 
r a z  j e d e n  w iym  p ięknym  fil
mie „Sonata  łfiiężycoYta", aby pozosi»,- 
wić swoją g rę  jako dokum ent na 
pam ią tkę  do obecnym i p rzyszłym  pofec- 
leniom. Wiadoruo^G i o o'.-

o '¡foór. 8-msj w ybitny  trębacz  książęcy
— leśniczy p. Ja rosz  z Rochów, a o godz.
8,80 niszą św. w kościele fa rn y m  z udz ia 
łem miejscowej Szkcły  Leśnej. Po nabo
żeństwie myśfiwi udali się do Zam 
ku gdzie 7,ostało od irąb ione  pozdrowienie 
książęco, Da cześć św. H uber ta ,  po c-zym 
nastąp i ła  wspólna fo togrsf is .

W ieczorem o godz. 8-mej odbył się 
w spania ły  wieczorek myśliwski z u d z ia 
łem miejscowego duchowieństwa oraz  
przedstawicieli  władz cywilnych. W sp a 
n ia łą  tą  uroczystość zagai? n ies trudzony  
prezes tegoż tow arzystw a p. L. Nowaca- 
kiewicz witając w gorących słowach obe
cnych poczym dalsze przewodnictwo od
dał w ręce prezesa honorowego p. Dr. 
St. Budzyńskiego. W czasie nrocaystago 
wieczorku odezyiane zostały trzy  p iękne 
re fe ra ty  npj-aeowanfi przez p. dyr.  Szk o 
ły Leśnej inż. Sznlczyóskiego, p, kri .  
Chelkowskiego i p. Edai. Kryśki*wiessa. 
Następni* towarzystwo podejmowało g o 
ści zakąskam i gdzie w bardzo m iłym  n a 
stro ju  bawiono się do p ć in e j  noey.

K o i m i r i i
— W 20-LECIK W OTjNEGO BYTU 

SP Ó JR Z M Y  U E N lE J  W NASZĄ P R Z Y 
SZŁOŚĆ. .V? piątek, da>a 11 listopada 
p rzypada  20-1». rosznica Niepodległości. 
Co rok w ten  dzień rob im y w sum ieniu  
społeczny su /e z raebu nek  z naszej pracy, 
s ta jem ? tw arzą  w tw arz  z Czynem, k tóry  
dfli m d i  włgsoą rzeczywistość i znowu 
m aazen jeray; naprzód. T akie  jest praw o 
życia,

2&«a rocznie* nie jest sm utniejszą od 
innych  u l / i s i  u Po o .ai*

czego urządza  11. X I ,  1938 r. w Święto 
Niapodlsgieśói o godz, 20-t®j n a  sali p. 
Mroczka (Hotel pod Zamkiem) W ieczor
nicę n a  k tóre j  p ro g ram  sk łada  sią: 1) ra- 
fe ra t  okolicznościowy, 2) insaenizaeja 
w yją tków  z d ra m a tu  Anezyca „Kośeinszko 
pod R ac ław icam i“, 3) śpiew, 4) utwory, 
muzyezne, 5) deklam acje ,  6)M azurck D ą
browskiego - -  ua  zakończenie.

-  W A L N E  Z E B R A N IE  K OŁA  RO
D Z IC IE L S K IE G O  przy G im nazjom  w 
Koźminie odbędzie »ię 13. X I .  1938 roku
o gedz. 16,30 w au li  G im nazjum  przy,
nl. Boreckiej 28.

U C 9 T I C J J L
W  dniu 19 l is topada  1938 r. od godz. 

9-tej sp rzed aw ać  będę  w  drodze licyta
cji, na jw ięcej d a jącem u za  g o tó w k ę  — 
n a s tęp u jąc e  p r z e d m io ty :

1 konia, 2 wozy robocze, 2 b r y 
czki, 1 p a rę  szorów w yjazdo
wych, 1 p a rę  szorów roboczych,
1 uianeż, 1 k u l tyw a to r ,  2 pługi,
2 rad ia ,  1 bronę potró jną , 1 
wal d rew niany .  1 sieczkarnię,
1 wózek i 1 łóżko dziecięce,
2 p a ry  d rab i  żn iw nych  około
2 fu ry  słomy ży tn ie j ,  1 w irów 
k i  do mleka, 4 koła do b ry 

czki. —
P rzedm io ty  og lądać  m o ż n a  w dniu 

sp rzedaży  od godz. 8-mej. Sprzedaż  o d 
będzie się na  podw órzu  o sady  Nadleśnic
tw a  Gliśnica,

M, S Z A F R A N  
N a d l e ś n i c z y



i t r .  i Krot. O ręd ow n ik  P o w ia to w y Nr. 90

Km. 170/88. K in . 64/38.

P o d s i ę ^ o w a n i ® .

P rzew ie leb n em u  D uch ow ień s tw u , O rganizacjom , oraz w szy s tk im  
tym, k tó rzy  oddali o s ta tn ią  p rzys ługę  trag iczn ie  zmariej mojej k o c h a 
nej córce naszej najdroższej  s iostrze  £ .  g»a

T e r e s f  m i t a s i l i ś w i i ® !
oraz  m em u zięciowi, naszem u d rog iem u ojcu i k o ch an em u  mężow i 
i s z w a g ro w i  P *

P l a e i l c o w i
sk ład a m y  tą d rogą n asze  najse rdeczn ie jsze

„ s B ó g  g a  p § a 6 M
Rodzina.

OUä z c z . o S i t y M  nlerncftßin. Oñcsíeszez. o ílcyíeeji nfßruciiom.

POSZUKUJE
t  f  I !  kP l a t f o r m ę  MISS

na 60 ctr, w dobrym 3 p o k o j e  z w y g o d a m i ,
stanie — tanio sprzedam. Czynsz półroczny z góry.

Zgłoszenia do Red. Kroi. Dredów. Powici. Zgłoszenia do Red. Krot. Dredów. Poisint.
r  '

Szan. Klienteli m ias ta  K ro to sz y n a  i  okolicy  donoszę  uprzejmie 
że w dniu 4-go l is topada  1938 roku

przeniosłem noit mleczarnię
z ulicy S łodow ej nr. 1 do w ła sn eg o  z abu do w an ia  przy

ul. Mickiewicza (róg ul. Kobylińskiej)
S ta ra n ie m  moim będzie ja k  do tąd  ta k  i nadal S zan .  Klientelę 

jak  najlepiej obsłużyć, p rzyczem  uprzejm ie  proszę  o ła s k a w e  dalsze  
poparc ie  mego  p rzeds ięb io rs tw a  i k res ie  się

z po w ażan iem

A. CieSuch
Nowo Mleczarnio, —  Krotoszyn,

K om ornik  Sądu Grodzkiego w K ro to 
szynie d la  egzek. z  n ieruch. W. K ałek  
m ający  kance la r ię  w  K rotoszynie  ul. K a 
liska  nr. 45 na  podstawie art.  676 i 679 
k. p. c. podaję do publicznej wiadomości, że

dnia I6 -1 0  grudnia 1B38 r. c godz. 11-iej
w Sądzie Grodzkim w K rotoszynie  odbę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rg u  należącej do diuźniezki Rozali i 
S iy eho w iak  nieruchomości: Rozdrażew
k a r ta  289 obszaru 0,29,02 ha  z bu d y n k a 
mi: dom mieszkalny, ezopa, stodoła, chlew

N ieruchom ość ma urządzoną księgę 
hipoteczną przechowani* w Sądzie Grodz
kim w Krotoszynie.

N ieruchomość oszacowana została ca  
sumę zł 8 480,00, cena zaś wywołaniu 
wynosi (i,360,— zl.

P rz y s tępu jąc y  do p rze ta rg u  obowiąza
ny Jest złożyć rękojmię w wysokości zl
848,00.

Rękojmię należy złożyć w gotowizn ic albo 
w takich papierach wartościowych budź ksią
żeczkach wkładkowych instytueyj, w których 
wolno umieszczać iumluszcniałoletnich. P a 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nio będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nic będą przeszkodą 
do łicytaeji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
tę przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dotYOiUi, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji
i że u z y s k a ł y  postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

ŁW  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przeii l icy tac ją  w clao  o g lądsć  n ierucho
mość w Śiij powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej, a k ta  zaś postępowania egzeku
cyjnego  można przsg lądać  w sądzie Bro
d sk im  w Krotoszynie  ul. Sienkiewicza 
e r .  XI sala nr.  22.

D nia  7 listopada 1938 r.
Del. K O H O K N IK : Kałek.

K o m o rn ik  Sądu  Grodzkiego w K ro to 
szyn ie  dla egzek. % nieruah, W. K ałek  
m a ją c y  kan ee la r ię  w KrotoBzynie ul. 
K a l i s k a  nr .  45 na  podstawia a r t .  676 i 679 
k. p. o. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że

dnie 1 8 -ss  grudnia 1938 r. o godz. n - e j
w Sądzie G rodzk im  w Krotoszynie  od
będzie się sp rzedaż  w drodze publicznego 
przetargu należące j  do d łużn ika  W a le n 
tego J^linowskiego n ie ru cho m ośc i:  Kro- 
t r sz y n  karta  1144 s tanow iące j dom m ie
szka lny  położonej p r z y  ul. Kcśeluszki 10

Nieruchomość m a u rząd zon ą  księgę 
h ipoteczną przechowaną w Sądz ie  Grodz
kim w Krotoszynie.

N ieruchomość oszaco^a&a zos ta ła  ua  
sum ę zł 18.000, cena zaś w y w ołan ia  
wynosi zi 155.500,—.

P rzys tępu  jąoy do p rz t ta rg u  obow iąza
n y  jest ?.łożyó rękojm ię w wysokości z l  
1.800,—

Rękojmię należy złożyć w gotuwiźnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź. 
książeczkach wkładkowych instytueyj, wktó- 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu. 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekueji.

W  e iągu  osta tn ich  dwóch tygodni prsecj 
l icy tac j  i wolno oglądać n ieruchom ość w 
dui powszednie od godziny 8 ej do 18-ej, 
a k ta  3£iś postępowania egzekucyjnego  
można p rzeg lądać  w sądzie g rod zk im  w 
K rotoszynie  nl. Sienkiewicza nr .  11, sala  
nr. 22.

1/Ui a 7 listopadaa 1938 r.
Del. K OM ORNIK: Kałek.

O grzejcie  sie 8  „Krctonyisliifi M o t t a  M f . "

organizac je  i reorgan izacje  
ks ięgow ości s ta ty  nadzór 
n a d  k s ięg ow ośc ią  p ro w a 
dzenie  k s ią g  w  a b o n a m e n 
cie za ła tw ia  fachow o i po

© @ ? s ® © ih  p p z y s f i e i p n y c h

z n a u r e a  k s i ę g o w o ś c i
Kaliska 27.

K o n i a k i

Ś l m o w i s ©

L i k i e r y

Rum y

A r a k i  i t. p. 

poleca

Franciszek ŚwierkowsKi
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE

Oddział w Krotoszynie ui. Kaliska 38.

Rowery 
Ogony 
i Betki

oraz

wszelkie części zapasowe
k up isz  najtaniej u

W. łowickiego
B S r * c sS o sz y r 5 s Zdunowska 19.

F
Krotoszyn

Telefon 125 R vn ek  31

T o w í 5 K e lo B io in e
¡ M M ®

Sino - W ttli - Likiery.
h u r t  — « ä e S a S

odznacza się doskonałym odbiorem,
I dalekim  zasiągiem, dużą czułoś
cią oraz specjalnie dobrym odbio
rem krótkofalowym. D ogodne r a i y .
D e m o n s t r a c j a  w  f i r m i e ;

Ł  P A U L A R ,  —  ZAKŁADU BAB16TECHIfICZHE
R y n ek  26. K R O T O E 2 Y K 8  T e le fon  131.

N o w o i s i  S i m o '
Proszę oglądać bez 
przyttmsu kupna !

B l s a  I3  2  f i  ! W atena ly  na  kost ium y, płaszcze, suknie, bluzki. J e d w a b ie  na sukn ie  w izy trw e ,  w iecz o ro w e-— w y rob y  
i k o lo ry  ty lko najnow sze .  — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m o d n e  fasony.

D l a  P e n ć W i  Materiały na palta, garn i tu ry ,  spodnie  w izy tow e, sm okingi ,  pokrycia  na fu t ra ! ! !

I f l l e t a  - Fłćina - Firany - Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy.
C e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  a  w y b ó r  w i e l k i  —  t y l k o  w  f i r m i e

A l f o n s  i f e r e i ^ ^ l i i p  K r o t o s z y n ,  ~
Z a  led ak c ję  odpow ow iedz ia lny i K azim ierz  ReszeJski K ro toszyn, ul. f l o r i a ń s k a  1, W razie  w y p ad k ó w  sp c w c d c w Ł R y ih  sili} w yższy, p rzeszkód  w zak ładzie ,  s t ra jków

i t. p. * W y d a w n ic tw o  nie o dpow iada  za n iedos ta rczen ie  p is i r a ,  a  tb c n c E c i  nie i r a j^  p j i w a  d c i r ^ g a n ia  się n ied cs ta rezo n y c h  egzem plarzy .


